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KURYER LITEWSKI
w  Wilnie w Poniedziałek dma 17 Grudnia v. s. 1828 /Ы"м.

W i a d o m o ś c i  K r a j ó w ®.

N o w in y  D w oru dnia  6 grudn ia .
(Journal de St. Petersbourg).

, D z is ia  r a n o  , z o k o l ic z n o śc i  Im ienin  N a t j a - 
smeyszego C esarza J egomości, msza solenna odpra- 

jw io n ą  b y ła  w k a p l i c y  p a ł a c u  z im o w e g o ,  w o b e -  
I  cnośc i  N A r j A Ś N I E Y S Z Y C H  C E S A R Z A  І C eSAUZOWBY І С Н -
|  mość , oraz I ch C esarskich W ysokości, W iel k ie - 
g  go Х і /іхесіа Następcy T ronu i W ielkiego X ia- 
Щ ^®CIA M ichała, Członkowie Rady Państwa, M in i
s t r o w i e ,  Senatorowie, Jenerałowie, Dw ór i wszyst

kie Osoby znakomitsze płci obojey , do D w oru  
wstęp mające,^ zna jdow ały  się na >tey uroczystości. 
Po mszy -ś. Ciało Dyplomatyczne miało zaszczyt 
złozyć hołd swych powinszowali Nay jaśnie yszym 

;C esarstwu Ichmość. Nastąpiło potem ucałow a
l i®  rę k i  w  .pokojach C esa r z owjs-y J eym6Ści«

S a n k t-P e te rsb u rg  dnia  7  grudn ia .
W ezora  z okoliczności W ysokich  Im ienin  N ay-  

^ jasnieyszego Cesarza J egomości, T e  D eum  śpię we- 
S n.e było w Cerkw i K a te d ra ln e j  Nayświętszey M a- 

tk i Dozkrey K azańsk ie j  i we wszystkich kościo
łach  Stolicy. W ieczorem  miasto zostało oświeco
ne. (J. d. S. IG).

-JT  D.\ 4 » rudllIa> w tu te yszym kościele R zym 
sko-Katolickim , odprawiło się nabożeństwo za po- 
koy duszy w Bogu sp oczyw ający  Cesarz© wey Ma- 
RYi I edorowny, ze wspaniałością właściwą temu 
żałobnemu obchodowi. K ościół ok ry ty  by ł  czar- 
nem suknem : pod katafalkiem, w kształcie staro- 
zytney świątyni, zbudowaney podług planu A r 
chitekta JP .  S zarlem ańa , leżała Korona C esarska 
na złotem węzgłpwm. Podług  obrzędu Kościoła 
Rzymskiego, nabożeństwo było śpiewane z muzy- 
ką. M arsz żałobny, kompozycyi J P. Szrejncerd . na 
śmierć B łogosław ionej pamięci C esarzowey, u ło
żony na komplet muzyki woyskowey, grali muzy
kanci pó łka  konney G w ardyi.  lleo u iem  Mozzar- 
U wykonane było przez JP P .  Amatorów i muzy
ków  kapel li nadworney. C hory śpiewane były 
przez śpiewaków dw ornych. Solo śpiewali; sopra- 
no JPanna  S cb w a rtz; bassem  J P .  F unk. Po mszy 
śpiewane były h im ny św ię te : l i b e r a  m e Dorni- 
ne  1 Subve,a te  S a n c ti D ei, kompozycyi J P .  K uci. 
Po tym znowu grany b y ł  marsz żałobny kompozy
cyi J P .  *Szrejncera , k tó ry  sarn dyrygow ał o rk ie
strą. (P .  />.). "

—  Doia 5  t. m. N ayjaśnieyszy Cesarz J ego
mość raczył wvdać re sk ry n t  do Radcy Taynego 
Rzeczywistego, H ra b i  A oczubeja} w brzmieniu u&- 
isiępującetn :

H ra b io  fp ik to r z e  P a w ło w ic zu !  Oddawna M i 
znajome wasze znakomite talent» i niezmiettiaią- 

; ca się przez ciąg długiey służby gorliwość, pubu- 
i dzlły "klękając was c a łą  M oja  ufnością, po
d u c z y ć  W am  obowiązek Prezydenta Rady Pań- 
8 . 1 w K om itecie  M inistrów. Na tern urzędo
w a n iu ,  posrod mnogich tpuddw z niem połączę- 

ych, nie przeitawaliscie z czuyną uwagą i czyn- 
',nosctą znaymowac się i innemi, ode M nie na w as

PS trn  * * • m,> " ,eumr,,ey w a?ne‘” i sprawami, a ro sili!- P .i waszych rozrządzali zawsze w  zupełno- 
...SCI odpowiadały M o i m  oczekiwaniom. W  L u r o -  

d? łych  trudów  waszych i na okazanie M o j e  у cał-

kow itey  k u  wam uprztrymości, daruję wam M ó r  
\л  izerunek, tu przesyłający się, dla noszenia na 
wstędze b łęk i tn e j ,  sposobem ustanowionym.

Zostaję ku wam przychylnym.
, Teyzo da ly  R esk ry p t  J. С. M . do Rzeczy- 

Wistego R adcy  Taynego Xiążęcia G olicyna.
Х щ Ц  A le x a n d rz e  N iko ła jew icsu  /  Od p ie rw 

szych dni M ojego Panowania, używając was p ra 
wie bez ustanku do rzeczy wielce t ru dnych  i w a 
żnych, takoż bezustannie widziałem nowe dow o
dy waszego poświęcenia się i gorliwości dla P a ń 
stwa i cha M nie. Wasze działania i uczucia ró 
wnie dają wam praw o do ufności M ojey i szczegól
ną, zupełną uprzeymość, na oznamionowanie któ- 
rey, a razem i uznania M ojego dla zasług waszych, 
darowałem wam brylan tow ane zn a k i orderu  s. 
A p o s to ła  A n d rze ja  p ierw szeg o  w ezw ania} i prze- 

je przy tem, R o z k a z u j ę  wam w ło iyć  
je na siebie i nosić podług ustaw.

Zostaję ku  wam przychylnym .
Na au ten tykach  własną J ego Cesarskiey Mości 

rę k ą  podpisana: N I K O Ł A Y .
— Przez re sk ry p ta  N ajw yższe pod dniem 5 

t. m. C esarz J egomość raczył udarować : o rderem  , 
ś. A le x a n d ra  N ew skiego , W ielk iego  Podczaszego '' 
H rabiego M u ssin a  P u szk in a -B ru c e  ;  orderem ś. 
A n n y  iszey klassy: Xiążęcia S. G a garyna  , M i 
strza obrzędów Dworu; znakami bry lantow anem i 
orderu  ś. A n d rze ja ,  Jenerała  piechoty H rabiego 
2 otstoy  , Jenerała  kaw alery i Jenerała-A d jut anta 
fF a silc zyko w a j  oraz znakami brylantowanemi o r 
d eru  ś. A le x a r id ra  Newskiego: Jenerała  kaw aie- 
r y i .  Jene ra ł  G ubernato ra  Wojennego tu te j s z e j  
stolicy G oleniszczew a-K utuzow a, W ie lk iego  M i
strza D w oru  Barona A lb ed iła  i  Marszałka D w o
r u  C. N a ryszk in a .

— Przez reskryp t dnia 6 t. m. N. C. J. ra 
czył udarować wielkim krzyżem orderu  ś. W ło 
dzim ierza  iszey klassy, Jenera ła  adjutanta, H r a 
biego C zernyszew a  , zarządzającego m inisteryum  
woyskowem.

— Przez najwyższe re sk ry p ta  teyże daty, C e 
sarz J egomość raczył mianować kawalerami orde
ru  ś. A n n y  iszey klassy, H rabiego  FForoncowa- 
D a szko w a , M inistra J .  С. M. przy Dworze Tn 
ryńskim ; Barona K rild en er , M inistra  J. С. M. w 
Stanach Zjednoczonych A  mer у k i -p ó łn o cn e j : H r a 
biego G urjew a , M inistra J. С. M. przy K ró lu  Ni
derlandzkim ; oraz H rab ię  W ie lh o rsk ie g o » sp ra 
wującego obowiązki Łowczego D w oru  J .  G. M.

— Przez re sk ry p t  pod dniem 20 listopada ze
szłego, N. Cesarz J egomość, raczył udarow ać zna
kami brylantow em i orderu ś. A n n y  iszey klassy, 
Jenerała  majora H rab ię  N o stiz , dowodcę iszey b r y 
gady d y w iz j i  jazdy lek k ie j ,  w nagrodę jego zna
lezienia się z odznaczeniem w  czasie rozprawy 
z 1. ur kam i d« 18 września.

— Przez dwa ukazy pod dniem 6 t. w y 
dane do K antoru  Dworu, Cesarz J egomość raczył 
mianować Pannam i H onorow em i Nayjaśnieyszei* 
Cesarzowey J eymości , P a n n y :  H ra b ian k ę  Annę 
A uta yso w n ę. wnuczkę Rzeczywistego R adcy T a y 
nego iszey klassy Xiążęcia Ł o p u c h in a } byłego 
prezydenta R ady  P a ń s tw a ; Baronów nę M a r y ą  
N ik o la i , córkę R adcy Taynego , Posła nadzw y
czajnego  i M inistra pełnomocnego J .  С. M. przy



E  dworze Duńskim; K atarzynę M uchanów nę. córkę 
Щ W ie lk iebo Koniuszego Dworu J. С. M.; X>.ęźniczkę 
i  Miłość ChiLkównę i Annę C hrapow i ска.

Przez ukaz teyże dały, C esarz J egomość 
raczył dać klucz szambellamki K am erjunkrow i 

1  D woru X ięc iu  Аіехап drowi Gorczakuwemu, nale
żącemu do M inisteryum  spraw  zew nętrznych , i 
assesorowi kollegialnemu H ra b i  Adolfowi P ortier, 
należącemu do M inisteryum  skarbu.

__ P rzez  ukaz teyże daty, C esarz J egomość
І raczył mianować K am erjunkrsm i D woru J .  С. M . : 
lassesorów  koilegialcych, X iązęcia Borysa Łobano- 
® vt>a~Ro sławskiego  > radcę ago D epartam entu  Izby 

K rym inalney  Moskiewskiey , Dymitra B a rko w a , 
należącego do D epartam entu  handlu  zewnętrzne- 
go, A iexandra  P olakow skiego , sekretarza jeneral- 

Snego Rady głównego sztabu do interessow osad 
woyskowych, radcę honorowego H ra b ię  Bolesła
wa Potockiego, należącego do Departam entu  udzia
ł ó w ,  translatora kollegium spraw zagranicznych 

| Paw ła  K riw cow a , i  Jana M a rczen ko , rangi i 4 tey 
klassy, należącego do tegoż kolegium.

__, Przez dwa ukazy teyże daty, do Rządzącego Se
natu, N ayjaśnieyszy C esarz J egomość, raczył miano
wać Radcami Taynymi,Rzeczywistych Radców Sta
nu: D .B łudow a, sekretarza stanu, i Barona M ohren- 
h eim a , należącego do Sekre ta ryatu  rozkazów J ego 
Cksarskiey W ysokości, C ksarzewicza, W ielkie
go Х і ^ есіа J egomości K onstantego.

__ tładca  stanu, Jastrebcow , członek Gabine
tu  J .  С. M. wyniesiony do rangi Rzeczywistego 
R adcy  Stanu.

— Donoszą z Odessy pod 24  listopada, co na
stępuje : N a mocy ukazu J ego Cesarski*; y M ości, 
linia kwarantannowa, k tóra  dotąd znaydowała się 
nad D n ies trem , przeniesioną została dnia 18 t. m. 
nad rzekę P ru t.  Przez ten  środek, p rzyw racają
ce się kom m unikacye B essa ra b ii z gubernią C her- 
sońską, będą miały naypożądańaze skutki dla han 
dlu w ew nętrznego .—. Od środy ostatniey mieliśmy 
czas zupełnie zimny. Term om etr  pokazywał już 8 
stopni o wschodzie słońca. Można się nawet spo
dziewać cięższych jeszcze mrozów ; gdyż zima da
wno już stanęła w M ołdawii i W ołoszczyźn ie , 
k ra inach  daleko więcey ku południowi poranio
nych, aniżeli Odessa. Dnia 20 pierwszy raz w tym  
roku śnieg p a d a ł .— Dnia i 4  h rygantyna austryac- 
ka V enose  z różnemi towaram i w ypłynęła do K o n 
stantynopola.

— Liczba okrę tów  w porcie ryzkim do dnia 29 
listopada : weszłych 1,208, w у sztych i.2o3.

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e . 
W a r s z a w a  dn ia  20 g rudn ia .

(ź M onitora Warszawskiego).
O d d. 1 stycznia r .  1829 wychodzić będzie, 

codziennie, nowe pismo peryodyczne podty tu łem : 
P rzew o d n ik  Polski. Przedmiotem jego pędzie: ob

ij jąć , ile możności w szczupłym obrębie mieysca ,
1 nowości warszawskie i krajowe , wiadomości po
lityczne, l i terackie , handlowe i przemysłowe.

__ Onegday rano, gwałtow ne przybranie wo-
!dy na W iś le  i k ra  zerw ały  k ilka  łyżew t  mostem 
|od strony Pragi. W  parę godzin urządzono prze- 
iwóz, i  w kró tce  most całkowicie na pow rót stanie.

W ł o c h y .
— D n ia  28 listopada  —

J ey C esarska W ysokość W ielka X ieżna H e
lena, d. 20 przybyła do R zy m u  z Xiężniczką swą 
córką, zF lo ren cy i. X iążę G a g a ryn ,M inister Ros- 

Isyyski przy  Stolicy ś. Apostolskiey, wyjeżdżał na 
I spotkanie J .  C. W .  aż do P eru ziu m .

— J .  K .  W .  X iążę Następca P r u s k i , d. 21 
'p rzybył do R z y m u  : nazajutrz odwiedził fo r u m  i 
odkopywania, tam  wykonywające się, a przez któ- 

ire odkryto w ielk i wodozbiór fontanny przed K o- 
jlyzeum, znajomy pod imieniem m eta  sudans , J .  
!K. W .  m iał wyjechać z Rzym u d. 27.

'  R z y m  dn ia  26 listopada .
(z Gazety W arszaw skiej).

K ró lew icz  Pruski, następca Tronu, wyjedzie

ztąd julro na po v. ret do krnjtr. s* *gń'/\;v%v7. Лп/>0\ 
nę, licttrenrję, Лопопіа i /  er rurę. W аогл puże- ;••• 
gu.dł się z Kijreicm, а v\ rvu:; w ч/ di? «,«.<*$» о гше*й> 
szkania, zr.ałazf i-:rn piękną robotę гаоглгк;>\\ą,  ѵ у- $ц 
8ta\v ująvą SjbilU j, daną n u  fi a рчпп<;1ке od i*a- ™ 
picza. Wspomnioriy Kr^frwicz w czasie poby ln \«7 
swego w tnteyszey stolicy z > iedzai często uystл-Ш  
wę robot artystów niemieckich.

W olne miasto K raków .
— D n ia  10 g rudn ia . —

Dzisieysza gazeta tuteysza umieściła co następuie i8  
„G dy smutna wiadomość o naymniey spodziewaniem Щ 
zeyściu N А Y J A ŚNI EYSZ E Y C ESA R ZO W E Y, M A R Y1F  EDORO- Ц 
w ny , M atki N ayjaśnieyszego C esarza W szech Ros- 
syy, K ró la  Polskiego, P ro tek to ra  Rzeczypospolitey Ц  
K rakow skiey ,  doszła już nas w sposobie urzędowym Ц 
i żadne у więcey podlegać nietnogącym w ą tp l iw o 
ści; Rząd tuteyszo-krajowy nakazał osobom wszel- 
k iey  rangi urzędy publiczne sprawującym  i kor 
p u sowi oficerów m ilicyi k ra jow ey przy wdzianie Ц| 
cz tero tуgodniowey, aż do diyia 3 o b. m. g r u d n i a ^  
t rw ać  mającey, żałoby. Obywatele zaś i Damy, dzie- S  
ląc uczucia Rządu w okoliczności tyle sercu N a y -1| 
jaśniejszego k ram y  tey P ro tek to ra  dotkli wey, d o -1|  
b row olnie takową przywdzieli, odmawiając sobie ^  
wszelkich przez ten przeciąg czasu głośnych 11- 
ciecb, k tóre  także i pomiędzy ludem zakazanetni ' 
zostały.” (z G az. W a r .) .

N  I  E M C Y.
(z Pszczoły Północnej).

Z w łoki ś. p. Jenerała-ad ju tan ta  K onstan tę -1  
go Chrystolorowieża Benkeodorfn, przywiezione 
zostały i 3 (i) listopada, zrana , do wsi H a s ia c h , 
niedaleko od Sztu tgardu ,  i b y ły  spotkane p r z e z |  
jednego dawnego przyjaciela nieboszczyka. M ie y - & 
scowy takoż Pastor spotykał je, z gronem swoich Щ 
parafianów i uczniów szkoły parafia lney  , którzy 
śpiewali święte p ie śn i ; wśród odgłosu dzwonoxv , 
przywieziono ciało do stosownie przybraney  izby ? 
domu szkolnego , i mieszkańcy Hasiachscy upro~j4  
sili dozwolenia stać przy nietn na straży. Dnia ^  
18 zrana , Pastor o trzym ał znaczną summę do 
rozdania ubogim. Potem  przeniesiono t r u n ę , w • 
k tó rey  się znaydują zwłoki nieboszczyka, do ko
ścioła, wy bitego suknem czarnem;postawiono ją przed 
ołtarzem, ozdobiono bronią, herbem  i znakami do
stojeństwa, jsko też wieńcem laurow ym, uplecio
nym  rękam i jego przyjaciela. Dywiżya, pod wo 
dzą g e n e ra ła  porucznika, Xiążęcia Karola H oben- 
lohe K irchbergskiego, i baterya o sześciu działach, 
uszykowały się czołem do kościoła. W e  dwie go
dziny, dano znać dzwonieniem o zaczęciu hym nów  ^  
żałobnych. K re w n i  nieboszczyka, Cesarski  Pełno- i 
mocnik, Sekretarz poselstxva, osoby ciała dyplom a
tycznego, M inistrow ie królewscy, urzędnicy dworu, 
jenerałowie, oficerowie jako też wielu obywateli 
sz tu tg a r tsk ich , • oddawna przywiązanych do ś. p. 
Jenera ła ,  p rzyby li  do kościoła. Obrzęd zaczął się 
od kantaty, ułożoney przez nadwornego kaznodzie 
ję G riu p e jzen a , z muzyką kapelmistrza dw oru  , 
L indnek tnera ,  exekw ow aną przez śpiewaków n a 
dw ornych . Po skończeniu obrzędu kościelnego , 
24  feldfeblów nieśli trum nę do m o g iły ;  woyska 
cześć jey oddawały. W szyscy, k tórzy byli w  ko 
ściele, szli za truhą, param i. U w ró t cmentarza po
stawiono trunę na m arach. Dywizya przeciągała 
przed nią, marszem ceremonialnym i cześć oddawa 
ła. Processya ta  znowu się skierow ała ku gro
bowi, do którego, wśród wystrzałów z dział i k a r a 
binów, spuszczono trunę, obok mogiły małżonki n ie 
boszczyka Jenerała .

A  U S T R V A.
TPiedeń d. 3o listopada.

JO. Xiężna J łle ttern ich , m atka X ięc ia  K a n 
clerza Stanu, um arła  d. 2З t. m., mając wieku lat 74 .1

— X iążę L a v a l  M o n tm o ren cy , po audyen- 
cyach u N. G. J., d. 26 listopada p rz y jm o w a ł  człon
ków  ciała dyplom atycznego, m in is trów  i  wyższą i 
szlachtę. ( J . d . S . P ) .
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— .Dnia 6 g ru d n ia
А г с у -Х -ążę Następca tronu w yzdrow iał zu- 

^  ;іч>?гЛе ?. nieszczęśliwego przypadku, jakiego doznał 
., - ław ach  niedaleko HoUitsch. B y ł  przed kilku 

£;|d nami na teatrze, gdzie licznie zebrana puhltcz- 
Ш ilość powitała go radosne mi okrzykami. {G a z .W  ar').

F  R A N G Y A.
P a r y ż  dn ia  5 g ru d n ia .
(Journal de St. Petersbourg).

Zapewniają nas, pisze K u ry e r  , żeśmy b y 
li dobrze informowani, uwiadamiając, że woysko 
francnzkie nie opuści M o r e i , inaczey, jak około 
końca miesiąca marca. Zdaje się zawsze, że mi-, 
nisteryum zamierza sobie, sprowadzić natychm iast 
wszystkich ztamtąd chorych, k tórych  leczeniu prze
ciw! się klima tameczne. Razem też mogą przy- 
bydź ci żołnierze, którzy czas służby swojey pod 
chorągw iam i ukończyli. Ponieważ w ypraw a na
sza do M o rei, nie jest zgoła uwazkną, jako zawie
szenie stanu p o k o ju , przeto dawanie uwolnienia 
po ukończeniu lat naznaczonych nie będzie zgoła 
przery w i n e m .

— D. i listopada akademia' umiejętności o- 
brała  P. F lo u ren s  na członka sw ego , na mieysce 
zmarłego P. B ose.

— W  M a r s y li i  k rąży  prospek t do zaprowa
dzenia s tatków p a r o w y c h , k tóreby chodziły z 
N eapolu  do G enuy , L iw o r n y , C iv itta -F ecch ia i i 
nawzajem.

— K a n a ł , zwany M onsieurf jest teraz spła-
ѵѵпуЗ od M ontbelliard  aż do B eza n so n . B at z c ię
żarem i 3o,ooo funt. żelaza przepłynął tę odległość.

‘— D n ia  у  —
(z Gazety Warazawskiey).

A dm ira ł  de R ig n y  rozkazał w końcu paź
dziernika wszystkim statkom przewozowym, będą
cym w porcie N a w a r y  nu, aby się opatrzyły w ży
wność na 3 miesiące; te, k tóre  powyższemu roz
kazowi nie mogły zadosyć uczynić, odesłano na
po wrót do Francyi.

Odebrany tu list ze S ta m b u łu  pod d. 23 paź
dziernika donosi, iż W .  Sułtan kazał urządzić k il
ka szkół w o jsk o w y ch  lądowych i morskich. Chce 
oraz założyć Szkołę lekarską, k tórey  profcssorem 
ma bydz lekarz franęuzki P e r r y . Dla obrony sto
licy Państw a ^Tureckiego, sypią szaiice od P o n te -  
Picolo , aż do przedmieścia S tam bulsk iego , zwa
nego B elg ra d .

List  z A le x a n d r y i  (w Egipcie) pisany dnia 
a6 października, wyraża: ,, Pomiędzy przybyłem  
tu woyskiem z Morei, znayduje się blisko 6ooo 
żołnierzy chorych . D. 12 b. m. Ib ra h im  Basza 
wyjechał do K a iru . S łychać, iż Ѵісе-K ró l  zda 
mu zupełnie k ierunek w szystkich czynności, i ty l 
ko sobie wydział handlu  zatrzyma. F regata  F ra n 
cuzka B e llo n a , k tóra  woysko Egipskie z M orei 
eskortowała, w padła na mieliznę przy weyściu do 
portu. Z trudnością zdołano ją ściągnąć na g łę
bokość wody. Szkoda, którą przez ten w ypadek  
poniosła, wynosi do 60,000 franków . Na pokła- 
dzie jey zna jdow ał się Doktor P a rise t, k tórego 
Y^ce-Król przyjął bardzo grzecznie. Konsul F ra n 
cuzki P .  D rove tti, dla słabości zdrowia powróci 
zapewne na wiosnę do E uropy ; następcą jego ma 
bydz £ an M ech in , b y ły  Konsul na wyspie G y- 
p rze . Jes t  on stronnikiem syslematu monopolicz- 
nego, 1 przeto go nie lubią. Ajent F rancuzki w 
K a irze , Pan  D e rc h e , zakończył życie, a na jego 
rnieyscu Pan D ro ve tti  mianował tymczasowie Pa
na M a ca rd ie , kupca Lewantskiego.”

— D n ia  8 —
Dzisiejszy M o n ito r  umieścił dwa postano

wienia K rólew skie , wydane dnia 7 b. m. P ie r 
wsze zwołuje Izby nadz ień  27 stycznia r . n .  1820, 
drugie tycze się zgromadzeń politycznych do w y .  
ły c h 13 n ° W*Ck ^ elnit°w an y ch  w mieysce zrnar-

L is t  z T a lonu  pod dniem  1 b. m. wyraża : 
”  • czora zawinęła tu  z N a w a r y n u  gabarra  F U
Ь * і  РГ2У ^ 102^а Hsty urzędowe, k tóre  mają 
bydz bardzo w ażne ;  razem  z щ  p rz y były  trzy

sl-ilki przewozowe. M imo wieści o bliskim pow ró- J, 
cie woyska чл у praw у z M orei. sprtm adzają tu cią- % 
gle na okręty tarcico i belki, które jednak mogą 
bydź przeznaczone dla G reków . W czo ra  p rzyby ł  Щ 
tu półkow nik F ahiuer  z w iernym  swoim towa- ’ 
rzyszem , Panem M oliere  i Panem D e sm a iso n s , 
Francuzem  > k tó ry  także chce pomagać sprawie 
Grecyi. W spom niony półkow nik  by ł  wieczorem 
na teatrze, gdzie grano trajedyą Leonidas, i gdzie 
publiczność powitała go radośnemi okrzykami. S ły 
chać , iż udaje się do M ore i dla urządzenia tam 
iBstolysiącznego korpusu Greckiego. P o p łyn ie  za 
pierwszą sposobnością. Pan  S erisi, inżynier morski 
w  tuteyszym porcie, k tó ry  k ie row ał budow ą f r e 
gat egipskich, spuszczonych nie dawno z w arszta
tu  w M a rsy lii , popłynie  w kró tce  z całą swoją ro 
dziną do A le x a n d r y i , gdzie Basza E g ip tu  w ezw ał 
go na lat 5, aby jako naczelny inżynier zajął się 
budową okrętów , i wyznaczył m u 60,000 f ranków  
roczney pensyi. Ib ra h im  Basza udał się z А іе х а п - 
d ry i  do K a ir u , dokąd w kró tce  oyciec jego ma 
także pojechać. W oysko jego stoi obozem w b li
skości A le x a n d ry i.  O krę t  L a m p ro ie , k tóry  tu (do 
Tulonu) zawinął przed k i lk u  dniami z M a h o ń , 
przyw iózł wiadomość, niepodobną do p ra w d y  , ja
koby Dey Algierski nie chc ia ł  ani s łuchać o u- 
kładzie z F rancyą. ”

Późniejszy  list z Tulonu  pod dniem 5 b. m. 
donosi: „Na fregatę G ala thea , mającą ju tro  w y 
p łynąć  do M o r e i , wsiada w tey  ch w il i  600 żoł
nierzy; słychać, iż za tym  małym oddziałem uda
dzą się w kró tce  trzy  pó łk i  p iechoty . Półkow nik  
F abvier  popłynie dziś na galiocie D a p h n e  do G re 
cyi. Zapewniają, iż został m ianowany Jenera łem - 
M^jorem. L is ty  z N a w a r y n u  obeymują w iado
mość o przybyciu  tam  oddziału okrę tów  pod do
wództwem K o n tr-A d m ira ła  R o sa m el . Zaraz po* 
tem udał się Ѵ ісе-A d m ira ł  de R ig n y  do Sm yrny^  
zapewne w  interessie, tyczącym się u tw ierdzenia 
rządu Greckiego w Morei. W nosząc ze wszystkie
go, co się tu  w Tulonie  dzieje, pogłoska o bliskim 
powropie woyska w ypraw y  okazuje się bezzasa
dną. N iektórzy tw ierdzą, iż woysko nasze ma 
ustąpić z Morei: inn i u trzymują, iż wieść tę ro z 
głosili n iechę tn i sp ek u lan c i , k tó ry ch  nie p rzy 
puszczono do l iw erunków , i k tórzy  clicą w zbu
dzić niepewność w l iw eran tach , aby sami mieli spo
sobność w ypraw ien ia  k ilku  okrę tów  z różnemi po
trzebami do Morei.

Na odprawionem niedawno posiedzeniu A k a 
demii umiejętności, ogłosił Pan  R o u zier  nowe od
kryc ie  svvoje > iż słońce jest n ierów nie bliższem 
ziemi, niż pospolicie mniemają.

D zien n ik  handlow y  donosi, iż kap ry  a lg ier
skie zabrały 3 okręty kupieckie francuzkie> i że 
od Konsula Francuzkiego w  T a n g crze  żądano po
łowy wartości tow arów  za ich  oddanie. Nie od
powiedziano na to bezwstydne żądanie.

A n g l i a .
L o n d y n  dn ia  5 g ru d n ia .

(s Gazety W arszawskifty).
P rzed  k ilku  dniami zwiedziła K ró low a P o r t u 

galska menaźeryą K ró lew sk ą  w zw ierzyńcu W in d -  
sorskim , w towarzystwie M argrabiego P a lm e lla  i 
k ilku  innych  osób z jey orszaku.

Do F a lm o u th  zawinął s tatek  pocztow y A/og- 
bet, k tóry  dnia 2З listopada w y p łyną ł  z L izb o n y . 
Między podróżnymi, k tórzy się na nim znaydowa- 
li, było k i lk u  Portugalczyków , jako to P anow ie  
M ascarenhes , C arvalho  i t .  d.

Gazeta M o rn in g -H e ra ld  pisze: „Zdaje się , 
iż L ord  М еіѵіііе  nie pozostanie dłużey na czele 
ad m ira l ic j i ,  jak do ukończenia p ew nych  in teres-  
sów. Powszechnie mniemają, iż Pan  C ockburn  
będzie pierw szym  L ordem  a d m ira l i c j i , lecz n ik t  
nie wie , na czem się ta pogłoska zasadza. L o rd  
М еіѵіііе  jest teraz w  S zk o cy i , i za ośm dni spo
dziewają się przybycia  jego do tuteyszey stolicy, 
a wtedy zapewne okoliczność ta w ięcey się objaśni.” 

O k rę t  74rodziałowy М еіѵіііе  m iał  wczora 
pop łynąć  z w oyskiem  z P ly m o u th  do G ib ra lta ru .

5 *



(Л
і'і-'яеі. ■

Zbierana tu  składka dla-nieszczęśliwych w y- 
cliódców hiszpańskich , wynosiła do dnia wcz o- 
rayszego 456o funtów szterliogów (iy4 ,4oo zł. pul).

Słychać (pisze jedna z gazet tuteyszych) , iż 
M inistrowie nasi nie są już konteuci z teruźniey- 

iszego praw a zbożowego, które jednak miało bydź 
uazawsze utrzymane. Oświadczaliśmy często , iż 
prawo zbożowe Uparte na średoiey cen ie ,  jest 
ziem nawet w zasadzie swojey; wszelako ci, k tó
rzy  się na to prawo uskarżają, nie przytaczają je
szcze nic przeciw niemu, prócz tylko? iż n iektó
re korzyści w płynęły  w ręce p ryw a tnych  osób , 

,;Jzamiast do kassy krajowey. Jakkolw iek  korzyści 
le mogą bydź wielkiemi, nie można jednak za to 
urażać się na tych , którzy je o trzym ali ,  bo ów 
zysk odpowiadał ryzykowaniu, na jakie kupcy mu
sieli się wystawiać. Pian raz ich  o tw ieran ia ,  a 
drugi raz zamykania, oraz podwyższania cła, lub  
zniżania, według okoliczności, naraża handel zbo
żowy na wielkie^ niebezpieczeńst4va, i dla wynagro
dzenia s tra t  ponieść się mogących, muszą kupcy sta
rać się o znaczne korzyści przy  zdarzoney sposo
bności.

Odebrane tu  gazety kolumbiyskie donoszą, 
iż pokóy między llzeczamipospolitemi P e ru w ia ń 
ską i Boliwiyską został d. 6 lipca podpisany , a 
nazajutrz zatwierdzony. W oysko posiłkowe Ko- 
iumbiyskie ma niezwłocznie ustąpić z kraju Bo- 
liw iyskiego, drogą przepisaną przez jenerała P e 
ruwiańskiego. W a ru n e k  ten jest obrażającym dla 
Kolumbii. Jene ra ł  U rd in in e a , dowodzący woy- 
skiem boliwiyskiern, obowiązuje się w 5 tym arty-* 
kule trak ta tu  pokoju, zgromadzić dnia i  sierpnia 
kongress w G huyuizach  , dla przyjęcia dyrnissyi 
W ielkiego M arszałka Su cre , ustanowienia rządu 
tymczasowego, zwołania zgromadzenia narodowe
go do przeyrzenia istoącey konetytucyi, i w ybra
nia P rezydenta kraju. Nadto, obowiązują się Rze
czypospolite nie wchodzić w stosunki nieprzyjaciel- 

| skie z Brezylią , dopóki Cesarstwo nie zawrze pokoju 
Iz Rzecząpospolitą Argentyńską. W iadom o, iż wa
runek ten został w kró tce  potem uskuteczniony, 
i wszystkie trzy  kraje są teraz w przyjaźni z so
bą. Gazeta wychodząca w B a g o ta , będąca jak 
się zdaje organem B o liw a ra , powstaje mocno prze- 

leiw temu trak ta tow i, i wyrzuca jenerałowi G a' 
\m a r r a , iż chce tworzyć Rzeczpospolitą podług 
swojey fantazyi, wcielając do Boliwii trzy prowin- 
cye P uno , A req u ip a  i С ш со , k tóre się od L im a 
odłączyły. Taż gazeta zachęca Kolum bią do woy- 
ny z P eru ,  co według wszelkiego podobieństwa do 
prawdy, zapewne nastąpi.

Mieszkańcy Nowego F orku  mieli przez nie
jaki czas wcale nowe widowisko. P ię tnastu na
czelników Indyysk ich  z pokolenia W in n eb a g ó w , 
przybyło w deputacyi do tego miasta nadmorskie
go. W innebagowie mieszkali dawniey na brze
gach m orskich w jedney z prow incyy, należących 
do Nowego М ехуки. Ztamtąd prazd stu laty prze
nieśli się w północnieysze s t ro n y ,  gdzie znowu z 
północnemi A m erykanam i często miewali walki. 
Ale chociaż za wsze musieli ustępować zwycięzcom, 
dochowali jednak dotąd naykorzystnieysze o so- 

! bie rozumienie, tak, iż uważają się za naypierw - 
szy naród w swiecie. Dla wyprow adzenia ich z 
tego błędu, skłoniono ich  do wysłania deputacyi 5 
jakoż widok cywilizacyi am erykańskiey  musiał 
na n ich  spraw ić  pożądany skntek. Na czele ich 
był starzec g4 lat mający, k tóry  p ierw iey tylko z 
pogardą mawiał o now ych  panach ziemi amery- 
kańsk iey ,  z k tórem i w niejedney b itw ie mężnie 

jsię spotykał; ale gdy teraz uyrzał warsztaty o k rę 
towe, statki parowe i zakłady drukarskie, zdziwio- 
iy rzekł do swoich towarzyszów: N ie  kłóćm y się 

d łu ie y  z b ia łsm i tw a rza m i , bo je szcze  d z is ia j lu- 
dzie ci są m o c n ie js i od nas  Jeden  z n ich  po
znał jenerała  H arisson , którego przed wielu laty

widział podczas Litwy. Dla przekonania ich, jakЩ 
wielki skutek sp raw ić  mogą d z ia ła ,  wyslrzelon. Й  
z całe у baleryi wtedy właśnie kiedy koło n i c h i f  
pkzechudzdi. Jedoń z deputow anych  ma. p rz y  s >-13 
bie m ałżonkę , k tó rą  używa do naypospoliU zych§11 
usług. Zaprowadzono deputow anych na tea tr  , 8  
gdzie dano sztukę pod ty tu łem : D ziew ica s ło ń ca M , 
W id o k  ludyan  na scenie , zachw ycił ich i zadzi-f'j| 
w i ł. co okazali głośnemi okrzykami. R ów nież  zdu- Hb 
mieli się, gity uyrzeli R obertsona  po powietrzu w 
balonie latającego} słowem: wszystko, co w N ow ym -  
F urka  widzieli, przekonało ich, iż W innebagow ie 
nie są pierw szym  narodem w świecie.

— D n ia  6  __
M in iste r  H iszpański,ч k tó ry  tu p rz y b y ł  w 

szczególnem zleceniu, i sprawujący interessa F ran- 
cuzkie, mieli czynność z H ra K ą  A b erd e en  ty w y 
dziale spraw  zagranicznych.

e Czytamy w Gazecie M orning-C hronicle , i ż |  
X iążę W e llin g to n  stara się, aby Pan H uskisson  i * 
L o rd  D udley  w rócili  do M iuisteryum.

W e d łu g  ostatnich doniesień z L izb o n y  pod 
dniem 1 grudnia, stan zdrowia D on M iguela  po 
lepsza się. łregA ta  F rancuzka  T h etis  stała jeszcze 
przy uyściu T a g u . Ochotnicy Rojalistowscy w 
St. Ubes aresztowali Pana B arbosa. Y ice-K onsu- 
la miast Anzeatyckich, i aaprowad/.jli go do w ię
zienia. Niektórzy Konsulu wie i Ydce-Konsulowie 
zagraniczni podali d. 26 listopada protestacyą prze
ciw  takiemu postępkowi, a od dowódcy u o y sk a i  
K orreg idora  żądali opieki dla swoich osób. W j 
N illa rea l aresztowano także Vice Konsula An | 
gielskiego i posłano do Lizbony. Naylepsza fre 
g i ta  Portugalska D y a n a , oraz fregata D on F edro . 
k tó re  należały do w ypraw y przeciw wyspie T er  
c e ir a , skołatane burzą w róciły  do T a g u  z 620 
żołnierzami.

W y ch o d cy  Portugalscy w  P lym o u th  otrzy 
mali rozkaz, aby się przysposobili do wsiadania na 
okręty. 266 Duńczyków zaciągnionych do wspól
nego działania z Portugalczykami, przybyło tam z i i  
B r e m y , a jeszcze spodziewają siy ich 554, k tó rz y p |  
tymczasowie mają się udać do Falrnouth. „Zdaje H  
się, (pisze Gazet* Goniec), iż teraz nadeszła k o - | | |  
rzystna chwila dla tuteyszych wychodców Portu  
galskich do połączenia się ich z gieryllasami w 
Portugali i .” Taż Gazeta umieściła oraz list z P l y 
mouth^ k tó ry  wyraża: „ W e d łu g  podobieństwa do 
p raw dy, wychodcy Portugalscy mnją zamysł w y 
lądowania w  jakiey części portugalii, a rozkaz, a 
by się przysposobili do podróży do Brezylii, zdaje 
się bydź tylko pozornym.”

Na posiedzeniu towarzystwa Katolickiego 
dniu 2 z. m. Pan O’ C onnel zdał spra wę o wnios-^4 
ku  P. F orde  względem wyłącznego handlu Katoli-jgg 
ków  z przyjaciółmi wolności religiyney i cywil 
ney. Oświadczył, iż wyznaczona do tego Kom 
miesya uważa się za niemogącą wyrokow ać w tey p 
mierze.

W ie lk i  w iche r  d. 1 b. m. zrządził znaczną 
szkodę przy brzegach angielskich. Mnóstwo o 
k rę tó w  rozbiło się lub wpadło na mieliznę.

D. i 3 z. m. panowała w G ibra ltarze  oba w,a 
z powodu zatargów naszych z Cesarzem M arokan 
skirn. Konsulowie nasi mieli oddalić się z tam e
cznego kraju,, jeśliby do dnia 12 listopada nie 0- 
trzymali odpowiedzi na domagania się rządu M a
rokańskiego. __________

T  TJ R C Y A.
Od g ra n ic  tu reck ich  2Ó listopada.

Listy z P ito lia  i pogranicznych miast A lba
nii, pisane d. 21 października według dawnego ka
lendarza, nieobeymują ważnych wiadomości} dono
szą tylko o ciągnieniu licznych oddziałów woy 
ska tureckiego, k tóre  zdają się zgromadzać; w  0- 
kolicy sddryanopola . {z G az . PPari).

Pozwolono drukować. Z  polecenia J łV . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey B ucharsk i R zeczyw isty  R a d ca  S tanu  i  K aw aler .

w Drukarni Redakcyi.


